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W  s p r a w i e  z ja z d u .
W  oliwili k iedy num er niniejszy D wutygodnika  

dojdzie rą k  czytelników, nic tajneni będzie zapewne 
nikom u z grona korpusu galicyjskiego S traży  skarbo­
wej, że. W ysokie W ładze  nic m ają nic przeciw  zja­
zdowi delegatów , ja k  nie m ają nic także  przeciw  za ­
łożeniu S tow arzyszenia, i że owszem — przynajm niej 
K rajow a D yrekc ja  — a spodziewamy się, że i Pow ia­
towe W ładze, całym  sam ym  w pływ em  i pow agą do 
rozwoju i w zrostu Tow arzystw a się przyczynią, ( i dy 
więc z tej strony zrobione w szystko co potrzeba, gdy 
nic już w tym  względzie na przeszkodzie nie stoi, 
zależy już teraz  od samego korpusu względnie człon­
ków jego, aby sp raw a w eszła na drogę rzeczyw istą, 
aby  ścisłym węzłem  zw iązać te w szystkie sznurki, 
k tóre  teraz  luzem chodzą, ze szkodą m aterja lną w p ierw ­
szym rzędzie a m oralną bezzaprzeczenia także.

Z głosiła się dotychczas poważna liczba k an d y ­
datów  n a  delegatów, jakkolw iek niem a ich tylu, ile- 
byśm y mieć ich chcieli. N azw isk ich wym ienianie 
byłoby zbyteczncm  ; bo każdy  okręg skarbow y i każdy  
w reszcie okręg nadzorczy wie dobrze, komu polecił 
zastępstwo interesów i do czego go upoważnił na zjeździć. 
Delegaci poznają się zresztą na  zebraniu  we Lwowie, 
a  to zdaniem  nasżem  najzupełniej w ystarczy.

Może być, że .to droga n iezbyt parlam entarna, 
może być, że byłoby  lepiej i dogodniej dla S traży, 
gdyby m ogła z zupełnie wolnego w yboru, przepro­
wadzonego regulaminowo, w ysłać na  zjazd swoich m anda- 
tarjuszów ; ale stoją nam  przedew szystkiem  na prze­
szkodzie- : a) stosunki służbowe, k tóre absolutnie w y­
kluczają możliwość zjazdów' powiatow ych dla porozu­
m ienia , się wspólnego, b) panujące w niektórych 
okręgach uprzedzenia ze strony W ładz powiatowych 
chcących w staran iu  się S traży  o polepszenie by tu  
m aterjalnego i m oralnego, widzieć bun t i opór przeciw  
istniejącem u porządkow i (z r. 1843), a nareszcie c) 
strach lub obojętność dla spraw publicznych funkcjo- 
narjusżów Straży, żyjących pod obuchem Wymienionych 
pod (jb) stosunków. G dy dodam y jeszcze, że życie 
jakiem  Straż od lat k ilku  żyć zaczęła, je s t d la  niej

zupełnie nowem, i że ogromna je j większość nie m ogła 
się .jeszcze z niem oswoić, do niego przyzw yczaić, pojmie 
każdy  łatwo, n a tu ra ln ie  nie taki, k tóry  w szędzie złe 
widzi, że innej drogi, jak  ta, absolutnie nie można 
było nam  w ybrać.

Powody te skłoniły kom itet prow izoryczny dla 
dla sprawy Tow arzystw a, że niezarządzając ju ż  „po­
wszechnego głosow ania“, k tó reby  znowu odroczyło 
spraw ę ad calendas graecas, zaprosił na delegatów  
'z każdego okręgu te  osoby, które w danych okręgach 

i nie tylko tylko tam , lecz w całym  korpusie zazy- 
w ają powagi i znani’ są jako  ludzie czynu. Że się 
co do nich kom itet nie pomylił, . dowodem to, że 
ochotnie przyjęli na się obowiązek, co więcej, niechcąc 
się rządzić sami, postarali się o aprobatę tyc-b, w imieniu 
k tó rych  m ają na zebraniu debatow ać i działać.

W obec tego i wobec okoliczności, że spraw a To­
w arzystw a, jeżeli ono ma tego roku wejść w życie, 
m u s i  być załatw iona przed rozpoczęciem kam panii go­
rzelnianej, u s t a n o w i ł  k o m i t e t  t e r  m i n z j a z d  u 
n i e o d w o ł a l n i e  na dzień 5 Sierpnia.

Jestto  dzień ostatni, możliwy dla urządzenia 
zjazdu i przeprow adzenia debaty  nad statutam i.

W  tym  więc dniu, niechaj wszyscy, k tórzy  się
delegatów

zgłoszą
zgłosili, oraz ci k tó rzy  się jeszcze 

do dnia naznaczonego term inu, a dalej 
wszyscy, k tórzy  bądź z w łasnej ochoty, bądź proszeni 
przez tow arzyszy zechcą uczestniczyć w zjeździe 
i obradach, zechcą stawić się we Lwowie n a  d z i e ń  
5 S i e r p n i a  bez osobnego ju z  zaproszenia  i zechcą 
a rty k u ł niniejszy uw ażać już jako  zaproszenie ze 
strony kom itetu. W szelkie dalsze rozpraw y na tem at 
zjazdu, uważam y na razie za bezprzedmiotowe i nie 
na czasie już, dalsze bowiem przew lekanie spraw y 
debatam i przed zjazdem, w yszłoby na złe całej spraw ie 
T ow arzystw a.

Nie w ątpim y, że znajdą się m alkontenci — bo
gdzie ich nie ma — którzy zarzucą może nielegalność
w postępowaniu komitetowi, k tórzy  nie będą zadowoleni 
z osobistości biorących udział w zjeździe, którzy nare­
szcie w yszukają tysiąc —  jeżeli będzie trzeba — przy­
czyn, aby dla opozycji zdyskred etować działalność



komitetu. Jesteśm y na to 7, góry przygotow ani; ale 
powiemy także z góry, że głosy tak ie  podniosą się. 
niewątpliwie ze strony tych, k tó rzy  dotychczas milczeli 
jak zaklęci, głusi byli na wszystkie naw oływ ania 
i nadludzkie naw et wysilenia nie by łyby  w  stanic po­
wołać ich do pracy nad dobrem  wspólnem. Ale gdzie 
się rozchodzi o m arne krzykactw o, gdzie walczyć 
można nic pracą, lecz frazesami, aby imponować w y­
mową i guasi argum entam i, tam  oni się znajdą z pe­
wnością.

Może nie na czasie potrącać nam  o tę fałszywą 
strunę, m ącącą ogólną harm onję tonów i to w czasie 
k iedy  tylko jednom yślność i zgoda doprowadzić może do re ­
zultatu , ale sk łan iają  nas do tego głosy, istotnie odzy­
wające się sporadycznie.

K om itet prowizoryczny dla spraw y T ow arzystw a 
je s t w tem od innych tego rodzaju kom itetów szczęśliwem 
położeniu, że rozporządza organem  — D wutygodnikiem  —  
gdzie notowany jest skrzętnie każdy  krok, każd a  
choćby najm niejsza czynność kom itetu, a w ten sposób, 
ów „prow izoryczny“;, a więc bez żadnej odpow iedzial­
ności o rgan ' S traży skarbow ej, stoi pod ciągłą kon­
tro lą korpusu, bo tenże wie, co ten kom itet zam ierzał 
zrobić, co zrobił i co zrobić zam ierza. K ontrola ta  ze 
strony ogółu w ykonuje się w ten sposób nad kom itetem  
od kilku  miesięcy, a nie było dotychczas jednego w y­
padku, w którym by zarzucono kom itetowi choćby cień 
nielegalności. Spodziewamy się więc, że i w tej osta­
tniej pracy kom itetu prowizorycznego, tenże nie spotka 
się z nieuzasadnionym i zarzutam i i że towarzysze, 
a  przyszli członkowie Tow arzystw a, obdarzą kom itet 
takiem  samem zaufaniem, jak iem  cieszył się od po­
czątku swego zaw iązania się.

N adzieja ta  nakazuje nam  wezwać 
w szystkich chętnych, aby  nie zapomnieli,

5.  S i e r p n i a *
je s t nieodwołalnie dniom zjazdu delegatów dla zaw ią­
zania „Tow arzystw a wzajem nej pomocy członków gal. 
c. k . S traży S k a rb u “ . A  więc dow idzen ia!

powtórnie 
że dzień

Niedawno tumu zamieścił „Dwutygodnik“ artykuł, 
biorąc za złe pewnemu nadsfcrażnikowi, ’ze podczas swego 
ślubu i wesela nie był w uniformie lecz po cywilnemu 
ubrany. Na ten zarzut odpowiedzieć można znanym fraze­
sem : „Ryba śmierdzi od głowy“ .

Panowie komisarze Straży skarbowej mając upowa­
żnienie do noszenia ubioru cywilnego po za służbą, korzy­
stają z tego przywileju o ile możności jak najwięcej, szcze­
gólniej we większych miastach, dając tym sposobem dowód 
że nie bardzo się swym uniformem szczycą, do czego też 
powiedziawszy prawdę mają wszelką rację, gdy się zważy, 
że we wszystkich miastach powiatowych i miasteczkach tak 
zwani rewizorowie czyli inspektorzy policyjni a nawet wach­
mistrze policji miejskiej posługują się srebrnem port-epee 
i. srebrną kuplą od pałasza. Otóż komisarz Straży skarbowej 
jakby na szyderstwo publiczne • nosi taką samą dekorację 
przy pałaszu, jak pierwszy lepszy policjant miejski.

Mówiono i mówi się wiele o zakładaniu towarzystw 
i związków, mających na celu wyrobienie Straży skarbowej 
lepszej u ogółu opinii. Nie na wiele to sio przyda przy 
obecnych stosunkach; wypadałoby raczej, aby Panowie 
Przełożeni od których to zależeć może, postarali się, aby 
komisarze Straży skarbowej traktowani byli na równi z in­
nymi c. k. urzędnikami. Tak n. p. praktykant które­
gokolwiek urzędu nosi złotą kuplę, a komisarz Straży 
skarbowej, który niejest ani wachmistrzem policji miejskiej, 
ani kapelmistrzem, wojskowym, jakby na śmiech ludzki 
musi nosić srebrną.

Crdyby kto twierdził, że komisarzom Straży skarbowej 
dlatego nie wolno nosić złotej przy pałaszu dekoracji, aby 
się różnili od oficerów c, k. armii — to. odpowiemy mu, 
że się rozminął z prawdą, ponieważ na Węgrzech już od. 
dłuższego czasu dozwolono komisarzom Straży skarbowej 
nosić złotą dekorację ; wynika wiec z tego, że w Przedli- 
tawii jedynie panują —- jak zresztą i pod innymi wzglę­
dami —  inne stosunki, a dlaczego? — to chyba wiadomo 
tylko tym, którzy się. uiechcą „armii narazić“ . Dziwić się

Z dawnej szkoły.
(Ciąg dalszy.)

Z powyższego w ynika, że nie było to dla ówcze­
snego funkcjonarjusza S traży skarbow ej tak  ła tw ą 
rzeczą, dostać asystencję, bo naw et już nie u wójta, 
alo w dominium, urzędzie w owych czasach I instancji 
nie spieszono się w idać z udzielaniem  pomocy przy 
przedsiębrać się m ających rew izjach skarbowych. Sfin­
gowany nad  strażn ik  przedstaw ia tedy  swoją pokorną 
prośbę temi słow y: „V I. Jeżeli w tym  mieyscu, gdzie
rewizyę przedsiębrać zam ierzam , Dominium swoic Sie­
dzibę ma, to udaię się w yłącznie do tegoż o Assystencyę 
i w praw dzie tym  spsobem, iak  iuż wyżey ■wspomniałem, 
w razie odmówienia, przedstaw iam  ta k  iak  W óytowi 
mówiąc. „Panie! wiadomo iest P ana, że ia z obowiązku 
„mego rewizyę przedsiębrać mam, i że od tego tym  
„mniey uchylać się powinienem, gdy trw aiącem i prze­
p isa m i w szelka pomoc ze strony Zw ierzchności mi iest 
zabezpieczona“.

Ale dominium ja k  to wyrażone w następnym  ustę­
pie : „VI. N iew skuram  niemi przedstaw ieniam i i ustną 
proźbą nic, to czynię takow e na piśmie gdy  razem  
i przepis to je s t drukow aną Jn stru k cy ę  z dnia Igo

G rudnia 1825, na  k tórym  się te. postępowanie zasadza 
do p rze jrzen ia  podaie“, — nic sobie z przedstaw ień nie 
robi; ale tu  przychodzi mu już w pomoc niew yczerpana 
iście cierpliwość, sam bowiem konstatu je że— „V II. zostaię 
i to boz skutku, to postępuię sobie daley tak  iak 
zw óytem “.

■ Ozy tak a  ta k ty k a  doprow adziła owego nadstra- 
żnika do rezu lta tu  rewizji, a w zględnie czy ten  stopień 
postępowania, — pozwolimy sobie o tem powątpiewać ; 
w idać jed n ak  z dalszego, że byw ały  okoliczności, 
wśród których fhnkcj oiiarjusz Straży ówczesnej 
m usiał koniecznie za jak ąb ąd ź  cenę rew izję przedsię­
b rać  :

IX . G dy się zdarzy, że dla ważności rew izyi 
czynnieysza A ssystencya potrzebną iest, to w ypraszam  
sobie w tenczas osobę R epresentanta dominikalnego 
do Assystencyi, oświadczając, że nietylko przez to 
moię Urzędow anie w iększey wagi nabierze, lecz także 
i poddani poznawszy że i Zwierzchność na przekro­
czenia P a ten tu  tabakow ego czynny w pływ  bierze, 
więcey powodów mieć będą , od przedstępstw  się 
wstrzym ać.

Że jednak  tak i „reprezen tan t dom inikalny“ nie- 
zawsze się m usiał cieszyć, na one jeszcze czasy, po­
w agą, dowodem tego, że byw ały  „specjalne w ażne 

i zdarzen ia“, o k tórych  ta k  po w iad a :
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jednali wypada, że komisarze w tej kwestji dotąd zachowują 
się obojętnie i nie wnoszą' odpowiedniej petycji. W-dekrecie, 
reorganizującym c. k. Straż skarbową z r. 1869 Dz. rozp. 
19. §. 3. powiedziano, że komisarze Straży skarbowej są 
urzędnikami w randze koncepisty a w myśl §. 4. tejże re­
organizacji powiedziano także, że kierownikami nadzoru 
ni aj ą lj y ć w r e g u l e  ko m i s a r z e ,  a tylko mniej ważne 
powiaty nadzorcze mogą być powierzane respicjentom, jednak 
liczba ty cli ostatnich nie powinna przekraczać 6 -tej części ko­
misarzy rzeczywistych. ■ Tymczasem przepis ten jest tylko 
martwą literą: zamiast fi '!0 a mniej 7"/0 nie przekraczając 
jest prawie 50"/,,. To więc zboczenie od ustawy jest drugą, 
przyczyną, dla której Komisarze Straży skarbowej w poży­
ciu towarzyskiem doznają poniżenia, bywają bowiem wypa­
dki. że w rozmowne z obcą osobą zostaje czasem taki ko­
misarz zapytany: „czy pan rzeczywistym komisarzem, czy 
tak tylko...V" A więc w obec takiej liczby tytularnych komi­
sarzy, których za lada widzimisie zdegradować można, 
tracą inni na powadze.

To są jedne z wielu przyczyn, które gdy usunięte 
zostaną —  stan komisarzy Straży skarbowej podniesiony 
zostanie do należytej powagi, jaką mu nada ranga urzędowa 
a wobec tego nie będzie potrzeba wcale cudzej inicjatywy 
dla wyrobienia lepszej opinii dla Straży skarbowej.

J e d ą ń  m  w s z y s t k i c h .

0 cle i tsgoi  rozwoju*
(Ciąg dalszy.)

Rodzynki, pozycją taryfy 10 od 100 klgr. 12 złr. 
Weinbeeren getrocJmete; K orinfhen, Rosinen, Zollsa tz  per 
100 klgr. 12 ti. T .-P. 10).

R o d z y n k i e m ,  zwiemy zasuszony owoc wino­
gronowy, k tó ry  przychodzi w handlu w dwu posta­
c iach : jak o  drobne rodzynki ( Corinthcn) i duże ro ­
dzynki (Rosinen).

D robne rodzynki pochodzą z winogron ciemno­
niebieskiego koloru o jagodach drobnych bez pestek 
które rosną na wyspach Jońskich. R odzynki te paku ją

X. Musze tu tay  ioszczc o specialnym  ważnym 
zdarzeniu  wspomnieć.

O trzym ałem  doniesienie że we W si N. N. zak a­
zanym  Tiutiunem  publiczny handel prowadzony bywa. 
Postanow iłem  zatym  tam  rew izyę zrobić. P rzybyw szy 
w to m ieysce udałem  się do Dziedzica,, k tó ry  w wła- 
sney osobie Dominium utrzym uię a wylegitym owawszy 
się kredytyw em  oświadczyłem iemu, iż w tym  m ieyscu 
rew izyę przedsięw ziąć chce, i prosiłem  go w tym  celu 
o A ssystencyę. Dziedzic okazał się gotowym, W óyta 
na assystencyę dodać, nadm ienił zaś razem, abym  się 
m iał na  ostrożności ponieważ poddani przeszłego roku 
Strażników  mimo assystencyi W óyta, pobili i rewizyi 
niedopuścili. To usłyszaw szy rzekłem . „ P a n ie ! gdyś 
„był ta k  łaskaw  mnie o sposobie postępow ania swoich 
.,poddanych przeciw Strażnikom  obiaśnić, więc ieśtem  
„zm uszony nayprzód o dodanie A ssystencyi w tym  spo­
s o b ie  i w tey  sile, abym Rewizyę bez przeszkody 
„przedsięw ziąć mógł, prosić, a potym razem  oświadczyć 
„że przy Assystencyi samego W óyta żadnego urzędo­
w a n ia  nierozpocznę. N iedaśż mi Pan przyzw oitey 
„Assystencyi, i k tó raby  mnie od każdego niepokaienia 
„zasłoniła, to muszę bezczynnie odstąpić, y  P an a  o od- 
,,mówienie pomocy oskarżyć.

„Lecz gdy nieiest moim Zam iarem  na  P ana  tym  
„sposobem odpowiedzialności y  kai-ę zciągnąć y  tylko

w w ielkie beczki. Rodzynki drobne powinny być 
świeże, połyskujące a nigdy w sm aku kw askow ate. — 
D uże rodzynki są pocłługowate, najczęściej z ziarnkam i 
a czasem bez nich, przy suszeniu kurczą się, a po­
chodzą z południowej E uropy  i z przedniej Azji, gdzie 
mało w yrab iają  wina, ponieważ prorok Mahomeci za­
kaza ł w ina .używać. R odzynki zwykle zasuszają się 
na drzewie winnem, a w n iek tó rych  okolicach wyci­
skają z zasuszonych rodzynek wino np. tokajskie, ra ­
ster. W iele rodzynek  przychodzi ze Sm yrny. Duże 
dam asceńskie rodzynki przychodzą opakowane w pu­
dełkach drew nianych jodłow ych po 8  do 30 k ilo g r.; 
greckie rodzynki w beczkach  po 1.00 do 150 kilogr. 
Z cypryjskich rodzynków  w yrabiają  w E gipcie i Syrji 
napój, zw any Sorbetem. (C. d. n.)

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A  U R Z E D O W E .W w

Odpis reskryptu wys. c. h. krajowej Dyrekcji skarbu  
we Lw ow ie z dnia 18 Czerwca 1894, L. 55646 — do 

wszystkich c. k. okręgowych D yrekcyj skarbu.
Odnośnie do resk ryp tu  wysokiego c. k . M inister­

stw a skarbu  z 8  C zerw ca 1894, L. 4302, zdarzy ł się 
wr pewnej gospodarczej gorzelni w ypadek  tego rodzaju, 
że przy  rozpoczęciu kam panii gorzelnianej 1890/1 po­
został jeszcze zapas alkoholu z poprzedniej kam panii, 
ta k  po niższej ja k  i po wyższej stopie opodatkowania, 
tudzież że po w iększej części wyw.óz alkoholu po w yż­
szej stopie opodatkow ania odbyw ał się dopiero w ciągu 
kam panii 1890.1.

Postawiono więc pytanie, ja k  się m a postąpić 
w tym  w ypadku  pod w zględem  zarachowania bonifikacji, 
ew entualnie czy ma się brać za podstawię do oblicze­
nia ta  okoliczność, że aż, do zupełnego w yczerpania 
pozostałego zapasu w edług obliczenia —  tylko alkohol 
z tego zapasu bez w zględu na różnicę stopy opodatko­
w ania wywieziono, lub, czy nie .dałoby się w takim  
w ypadku zastosowrać postanowienia §. 2, ust. V II,

„w pańskiey W si zakorzeniony handel um orzyć, pra- 
„gnę więc proszę mnie do tego stanu przyprow adzić, 
„abym  moię urzędow anie m ógł sprawić.

„Panu samemu powinno natym  zależyć aby zu- 
„ćhw ałyćh poddanych do praw a winnego posłuszeństw a 
„doprow adzić“.

„Przez handel zakazanego tiutiunu skarb  nay- 
„w7yższy znaczną szkodę poiiosi, a tem u zapobiegać 
„iest równie obowiązkiem Zwierzchności k tó ra  nad 
„dopełnieniem wszelkich przepisów czuwać obligowana 
„iest ta k  ialt i moim“.

O kazuje się w dalszym ciągu, że zajęcie tak  sta­
nowczej postawy w zględem  „representanta dominikal- 
nego“ musiało w yw rzeć skutek  pożądany, przynajm niej 
na papierze, bo w ślad za tem  pow iada nadstrażn ik : 

„Tym  przedstaw ieniem  w yiednałem  sobie że dzie­
dzic W óyta, Przysięznych y  k ilku  z G rom ady nayrze- 
telnieyszych przyw ołać kazał i tym  zalecił aby  mi 
każdą pomoc dali, a tych, k tórzyby iakiem  bądz spo­
sobem przeciw  Rew izyi się oburzali, natychm iast 
przy  aresztow ali “.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



— 4

licz. 3, lit. e) rozporządzeń w ykonaw czych co do po­
zostałych zapasów o różnej stopie opodatkow ania'w  tej 
mierze, aby w danym  w ypadku clozwoloneni było za­
pas pozostały o wyższej stopie opodatkowania tak  długo 
w rachunku prow adzić, dopóki nie nastąpi wywóz o tej 
stopie opodatkow ania, przyczem  jed n ak  samo przez 
sic rozumie sic, że w m iędzyczasie nie nastąpiło zupełne 
w yczerpanie zapasów w gorzelni..

Do osiągnięcia jednolitego regulam inu w prowa­
dzeniu zarachow ywań bonifikącji zauważyło wys. c. k. 
M inisterstwo skarbu  powyższym  reskryptem , że to 
drugie uzasadnienie musi być jak o  odpowiednie uw a­
żane, ponieważ w myśl §. -2, ust. V II, licz. 3, lit. f )  
rozporządzeń w ykonaw czych w w ypadkach, w których 
alkokol o wyższej stopie opodatkowania z gorzelni w y­
wieziony byw a — zarachow yw anie bonifikącji w dwojaki 
sposób prowadzić się ma, a to odrębnie dla ilości alko­
holu o niższej stopie, oraz d la ' ilości o wyższej stopie 
opodatkow ania z powodu, że dla zarachow ania o 
niższej stopie opodatkow ania chwila wywozu je s t roz­
strzygająca, tudzież że nie je s t przypuszczalnem , dla 
zarachow ywań bonifikącji przybierać inną ja k  ustano­
wioną stopę opodatkowania.

Jeżeli leży na składzie pozostały zapas z poprze­
dniego perjodu ruchu przez dłuższy przeciąg czasu a 
świeży produkt nie przybyw a, n a te n c z as , należy od 
tego zapasu odliczać także skonstatowane u b y t k i  
wyżej nad 5 ° / 0 i z a n i k.

Jeżeli atoli zapas pozostały pom nażany byw a 
przez produkcję następnej kam panii, natenczas należy 
ze w zględu na trudności w zarachow aniu stosunkowych 
odliczeń, ubytków  i zaników, nie b rać  takow ych w ra ­
chubę, aż nastąpi pewne w yrównanie co do ogólnej 
kw oty w ypłacić się m ającej bonifikącji.

Rozporządzenie M inist. skarbu z  1/4 1894. D ziennik  
M in. s/ć. N r. 13 z  ,2414 1894 zawiera ustanowiony 
przeciąg czasu w którym oznaczone jest cechowanie beczek 

od piw a.

§• p
W  odmianie §. 1. punk t c) rozp. Minist. handlu 

w porozumieniu się z M inisterstwam i spraw  w ew nętrz­
nych i skarbu  z 28/3 188.1. (dz. pp. Nr. 30) postana­
wia się, że beczki piwne do transportu  przeznaczone, 
k tóre  cechowaniu podlegają, powinny, być co dw a la ta  
perjodycznie przed upływem  tego czasu dodatkowo 
cechowane.

Term in do cechowania dodatkowego ma się obli­
czać w sposób w ustępie 2 , §. 2 . rozporządzenia mini- 
sterjalnego z 28,3 1881 dz. pp. N r.  30 w skazany 
(z zapisków urzędu cechowniczego).

§. 3.
Zniżka 2 0 ’/,> po myśli rozporządz. minist. z 5 5  

1 876 (dz. p. p. Nr. 67) obliczać się m ającej należyto- 
ści za dodatkow e cechowanie m a tylko w tedy miejsce, 
jeżeli to cechowanie piwnych, beczek transportow ych 
w terminie w §. I . niniejszego rozporządzenia oznaczo­
nym nastąpiło i znak eechowniczy jako też i liczbę 
odnośnego roku i m iesiąca na beczkach jeszcze można 
poznać.

§■ 4.
Rozporządzenie to rozpoczyna swą działalność 

z dniem 1 Czerwca 1894.
W iedeń 1 K w ietn ia  1894.

W  D zienniku rozporządzeń M inisterstw a skarbu  
■Nr. 18. z 1 6  1.894 czytam y rozporządzenie Minist. 
handlu  z porozumieniem się z Minist. spraw  w ew nętrz­
nych i skarbu  z 9/5 1894 następującej treśc i: 'Wzglę­
dem ustanowienia terminu wejścia w moc rozp. z 1/4 
1894 (clz. p p  N r . 67.) tyczącego się ważności terminu, 
ccchoiuania p h m y c h  beczek transportowych.

W  odmianie §. 4. rozporządzenia M inisterstw a 
handlu w porozumieniu się z Minist. spraw  węwnętrz- 
nych i skarbu  z 1/4 1.894 (dz. pp; N r. 67) tyczącego 
się ważności term inu cechowań piwnych beczek posta­
naw ia się, że rozporządzenie to zam iast 1 C zerw ca 
1894, dopiero 1 Stycznia 1.895 wejdzie w życie, 

W iedeń 9 M aja  18!>4.

K o r e s p o n d e n c j e .
Z  Podola.

Choć los srogi tale. strasznie nas gniecie, poniża, choć 
bezpodstawna nienawiść ze wszech stron ku nam S'ę zwraca 
to jednak garstka naszych nie tracąc nadziej i, złączywszy 
się jednym węzłem braterstwa wzajemnej miłości, kroczy 
odważnie naprzód, by z postępem czasu okazać światu, iż 
obecny korpus Straży skarbowej, nie jest dawną rozhasaną 
masą, która niepomna na przyszłość i na krzywdy, jakie 
potomności wyrządzi, wesoło bez zastanowienia puszczała 
wodze wszelkim namiętnościom. My w nadzorze miasteczka 
Kozowy pod kierownictwem czcigodnego i powszechnie 
poważanego p. komisarza Decordego, czyniąc zadość naszym 
obowiązkom-, pędzimy w spokoju wolne od służby chwile, 
oddając się pracy umysłowej tak zawodowej, jakoteż serce 
i ducha kształcącej.

Lecz i tę skromną ciszę czasami zamąci burzliwy 
nieludzki, że się tak wyrażę, żywioł, który zawsze uderzyć 
musi w najdrażliwszą struno człowieka, bo naruszając wro­
dzoną ambicję, zniechęca każdego, zaliczającego się również 
do ludzi żyjących, do dłuższego , pozostawania w korpusie. 
Straży skarbowej.

Tymi burzycielami pokoju, to funkcjonarjusze, którym 
my jesteśmy przydani czasami tylko do pomocy, a którzy 
przeciwnie, wówczas uważając nas za swoich pachołków, 
w sposób nie do uwierzenia nas poniżają.

Wypadek taki miał miejsce niedawno — gdzie jeden 
z członków Straży skarbowej, pełniąc służbę jedynie po 
stronie p. komisarza podczas weryfikacji browaru —  został 
w najohydniejszy sposób w obec służby browarnianej, przez 
znajdujący się również tamże organ kontrolny poniżony, 
za to, iż nie miał rzekomo wykonywać jego polecenia pod­
czas przemiani chłodnika...!

Okrzyk wydany z potężnej piersi. brzmiał następu­
jąco : — „Co to jest takiego. Strażnik będący w służbie nie 
słucha! ja go nauczę, ja się inaczej wezmę do niego!“ — 
W rzeczywistości jednak najmniejszej podstawy nie było do 
owych wykrzykników, bo naczynie, którem chłodnik mie­
rzono. stało na stałej podstawie i woda w niom w zu­
pełnie poziomej i ni «chwiejącej się płaszczyźnie klamerki 
równo ucinała, lecz usprawiedliwianie się i prośbą o prze­
konanie się nic nie pomogły, bo pan ten stojąc zdaleka — 
i nawet nie widząc płaszczyzny wody — wykrzykiwał ciągle 
jak do swego woźnicy, w przystępie zapewne złego hu­
moru...!

I dziś wchodząc do browaru — bez rumieńca wstydu 
nie mogę przejść przezeń!...

I czyż w dalszym ciągu człowiek z wrodzoną am­
bicją, z taktem i : przynajmniej średniem wykształceniem



będzie miał jakąś clięć znajdywać się w tym korpusie, 
w którym nie z naszej winy istniejące poniżenie tak trudno 
wykorzenić? Nilszym przełożonym każdy, kto tylko zielonym 
kołnierzem się szczyci, a uważając nas jako podrzędne .in­
dywidua, chciałby mieć % drugiej strony z n a s : zastępców, 
urzędników, inżynierów, geometrów, c. k. woźnych, c. k. 
egzekutorów a dopiero c. k. Strażników i t. p . ; — słowem 
by w tym tytule „Straż skarbowa“ jak najwięcej umie­
jętności było, by takowa wszędzie, przy każdej urzędowej 
czynności była pomocną, -— a nagrodą za to, to przema- 
mawianie do niej przez „trzecią osobę“ lub przez ostry 
ton rozkazujący: „niech strażnik (lub nadstrażnik) nałoży
plomby na aparat“ i t. p. — Smutne to zaiste stosunki!...

Bronek g nad Dniestru.

I N F O R M A C J E .
Pytanie. Czyli od sprowadzonego z W ęgier 

lub z W iednia prasow anego lub topionego sm alcu świń­
skiego należy uiścić podatek  konsum cyjny lub nie?

Odpowiedź na pytanie. Ze względu na posta-: 
nowienia załączonej do ustaw y o opodatkowaniu m ięsa 
z 16 C zerw ca 1877 (d. u. p. Nr. 60) taryfy , św iński 
smalec (tłuszcz świński w rozpuszczonym lub przeto­
pionym stanie — zatem  także i prasow any), podat­
kowi konsum cyjnem u w otw artym  k ra ju  nie podlega.

(Rozporządzenie kraj. Dyr. sk. we Lwowie z 21 
K w ietnia 1881, 1. 20.430).

Zw ani w korpusie c. i Straży skarbu.
Mianowania. W ysokie c. k. M inisterstwo zam ia­

nowało kom isarzy S traży  skarbow ej pp. Ja n a  Uszyń- 
skiego, H en ry k a  H ausnera, Teofila D u d ry k a  i Anto­
niego Filipowicza n a d k o m i s a r z a m i  S ta ż y  skarbo­
wej ; zaś samoistnych reśpicjentów : K leissa Filipa, Za- 
wirskiego Teofila, E d w ard a  F lcsslera  i S tarożyńskiego 
Józefa —  tudzież porucznika obrony krajow ej N iklasa 
•— k o m i s a r z a m i  S traży skarbowej.

Zmiany okręgów nadzorczych. Okręgi zniesione 
z dniem 1 Sierpnia b r . : O kręg sekcyjny C li r  z a n ó w, 
okręgi nadzorcze w K alw arji, P ruchniku , Lcszczatowie, 
w Budzanowie i w B irczy. Ustanowione natom iast nowe 
okręg i: O kręgi s e k  c y j  n e w Oświęcimie, w K rako­
wie i w Sokalu, okręgi n a d z o r c z e  w B abicach nad 
Sanem, w Cieszanowie, w Perespie, w Gołogóracli 
i w K opeczyńcacli; prócz tego będą  obsadzone okręgi 
nadzorcze w M yślenicach, w Perespie i w Trem bowli 
w miejsce sam oistnych reśpicjentów — k o m i s a r z a ­
m i. Część okręgu  nadzorczego w K alw arji przydzie­
lono do M yślenic, resztę miejscowości do W adow ic; 
zaś okręg nadzorczy w P ruchn iku  w pewnej części 
do okręgu w Jarosław iu, a miejscowości leżące na te- 
rytorjum  starostw a przem yskiego, do okręgu nowoutwo­
rzonego w Babicach, k tó ry  także otrzym a część okręgu | 
nadzorczego w Birczy. Resztę zmian tery torialnych 
podam y w następnym  num erze.

Przesiedlenia k  i e r o w n i k  ó w n a d z o r  ó w. Iv o- 
m i s a r z e :  Dańcewicz Stefan /  Budzanowa do R aw y 
ruskiej, Schohay Jan  z Korolówki do Trem bowli, Kustroń 
Jan  z P ruchn ika  do B ab ic ; s a m o i s t n i  r e s p i ­
e j  e n c i : Nowicki Juliusz z Leszczatow a do Cieszanowa,

Studziński Leon z K alw arji do Gołogóry, Lam  M iko­
łaj z B irczy do Kopyczyniec.

Zmiana oddziałów: Zniesiono  oddział w Czchowie 
łącząc z oddziałem  w Zakliczynie, tudzież oddział 
w Zukowie, przenosząc go do Gołogór koło Złoczowa. 
Nowo Zaprowadzono oddział w Łuce ad  N iezwiska 
w okręgu skarbow ym  kołom yj skini z systemizowanym 
składem  2  nad strażników , przydzielając go do nadzoru 
w O bertynie.

Pozwolenie do zaw arcia ślubów’ m ałżeńskich 
otrzym ali n a d s t r a ż n i c y :  Gústele Stanisław , Rożo- 
wslti F ranciszek , B ieniek F ranciszek, M ajkut S tani­
sławy H ołdun Ju ljan , Ł abęcki Ludw ik, Straszewski 
F ranciszek , Rogoziński Antoni, Pulnarowicz Jan , Ka- 
łusk i Józef, Zaw alnicki F austyn , K uliński Stanisław , 
W róblew ski M arjan, Mięsowicz Józef, M aciejowski T o­
masz, G rech Szymon, Jakubow ski M ichał, Hajdasze- 
wski Tomasz, K ubrakiew icz Stanisław , Twardijewicz 
Leopold, M yjak Józef, Cbuclioba Gustaw, Lobse Broni­
sław, Zowicz Adam, K alber Stanisław , T rybalsk i S ta­
nisław, Ziem ba M ichał, N iedzielski W ładysław , W il- 
czkiewicz W alenty , Czajkowski K lem ens, Ryba W ła ­
dysław , Jak ie l K azim ierz, Siemianowski W ładysław , 
Flosz E d w ard  M ichał, Iw aśkiew icz Grzegorz, Pale- 
czny Jakób , Bandrow ski W iktor, Cewe Stanisław , 
Juszczak  M ichał, W idepuhl E dw ard , W ierzejski Witołcł 
A polinary, Moszczyński Albin, Sziffler Antoni, L ink 
Ju ljan , M alinka Michał.

Dw adzieścia jeden proźb nieuwzględniono na ra ­
zie, przekazując je  D yrekcjom  powiatowym do przedło­
żenia w Listopadzie.

Egzamina na Stopień respicjenta złożyli z dobrym  
postępem n a d s t r a ż n i c y :  W roński Józef, Szmigiel­
ski Hieronim , A rędarczyk  E dw ard  i strażnik  T ebinka 
Leopold w czortkowskim okręgu; na stopień nadstr a- 
znika  s t r a ż n i c y :  H reczański F erdynand , L ang  M ie­
czysław  i N aw ratil L udw ik w lwowskim  okręgu skar­
bowym.

Egzamin na stopień reśpicjentów  w okręgu kra- 
k  )wskim z łoży li: n ad strażn icy : W ładysław  K alita,
Zygm unt Godłowski, A dam  Tułasiew icz z bardzo do­
brym  postępem ; W incenty  G aura, F ranciszek  Tyboro- 
wicz, Izydor K ow erczuk i strażnik Bazyli D w ulit 
z dobrym  postępem.

Cłowy egzamin złożyli z dobrym  postępem: respi- 
cjent M ikołaj Szczepaniak z pow iatu brodzkiego i n ad ­
strażn ik  skarbow y K onstanty  K ühn z żółkiewskiego.

Sekcja Brody. Przesiedleni n a d s t r a ż n i c y :  
Z erebecki G rzegorz z P e ra ty n a  do Stojanowa, Koblań- 
ski W ik to r ze Stojanow a do P era tyna , Chrzanowski 
W ik to r ze Strzem ilcza do Zboislc.

Okręg tarnopolski. ( Z m i a n y  w M a j u , )  P rze­
siedlony z sanockiego okręgu n a d s t r a ż n i k :  Alfred 
G rzyb. Promocja: s t r a ż n i k  Emil F ischer został 

i nadstrażnikiem ;
Przeniesieni do obcych okręgów n a d s t r a ż n i c y :  

Kornel Klim ek do sanockiego okręgu, Jan  H am burger 
; do lwowskiego, P io tr W łasyczuk  do brodzkiego. Prze­
niesieni we w łasnym  okręgu, r e s  p i e j  e n  c i :  Domański 
W ładysław  z Trem bowli do Ohorostkowa, K nap ik  Mi­
chał z K alaliai'ówki do B udy zbarazkiej, Oszczypek 
Teodor z B udy zbarazkiej do K ałaharów ki, Porębalski 
'Teofil z H łuboczka wielkiego do Trem bow li; n a d s t r . :  
Osepij M ieczysław  z Orzechowca do Kapuściniec, Hor- 
niak  K arol z Trem bow li do Byczkowiec, K rajew ski 
W ładysław  z Byczkowiec do Podwołoczysk granica, 
Obuchowicz Leopold ze Z baraża do Trem bow li, Zaw i­



sza W ładysław  z Grzym ałowa do B udy zb a razk ie j; 
t y t u l a r n i :  B ladow ski M arjan z B udy zbarazkiej 
do Podw ołoczysk kolej, Grochowski Zygm unt' z T a r­
nopola do Nowik, Podlesiecki W ładysław  z Tarnopola 
do Nowik,; s t r a ż n i c y :  Buczkow ski Stanisław  z K a- 
puściniec do Podwołoczysk kolej, Paczow ski Stanisław  
z Now ik do Tarnopola, Jaroszew ski K arol z Nowik 
do Ihrow icy, S tru tyński K laudjusz z Sieniaw y do 
Tarnopola, Jaroszew ski K arol z Nowik do Ihrow icy, 
Skibicki Dom inik z Podw ołoczysk kolej do B udy zbara­
zkiej, W ernd l A ntoni z Podw ołoczysk kolej do < )rze- 
chowca, Żukow ski Jan  z Ihrow icy do Sieniawy.

Z aw arli zw iązek m a łżeń sk i: r  e s p i e j  e n t  Rudolf 
R aczyński na dniu .1.4 5 1.894 z panną K aroliną Szcze- 
panow ską ; n a d s t r a ź n i c y  : F ranciszek  Piaseczyński 
na dniu 15/4 1894 z panną Stanisław ą Z ipser i Z y ­
gm unt Yogelgesang na ■1niu 17/5 1894 z panną Anielą 
M onasterską.

( Z m i a n y  w C z e r w c u .) Nowo p rzy jęc i: E razm  
W łodzim ierz dw. im. Isk rzyńsk i i Antoni Szyba. Prze­
siedlony do sanockiego okręgu n a d  s t r a ż n i k  Józef 
K osiba. Przesiedleni we własnym okręgu r  e s p i c j e n c i: 
A ndrzej Procyszyn z Hnilic do O rzechow ca; n a d  s t r . :  
Antoni Dobrowolski z Palczyniec do Podw ołoczysk 
granica, Em il F ischer z Podw ołoczysk kolej do Tar- 
norudy, E razm  Rzepiński z Podw ołoczysk granica do 
Palczyniec, M arjan W iniarsk i ze Z baraża  do O rzecho­
w ca; s t r a ż n i c y :  M ichał Moszora z M ysłowej do 
T arnorudy, Apolinary Nowosielski z Podw ołoczysk 
granica do Tarnorudy, Łotocki M aksym ilian z Podw o­
łoczysk gr. do Nowik, Sekunda G rzegorz z T ok  do 
Sieniawy, W agner Józef z Orzechowiec do Podwoło­
czysk kolej.

Okręg lwowski. Uwolnienie strażn ika sk. Ju liana 
T kaczów ka na  jego prośbę cofnięto i przeniesiono go 
ze Lwowa do oddziału w Rozdole. Nowoprzyjęci do 
służby s t r a ż n i c y :  P io tr Czerny przydzielony do od­
działu Nr. 1 Lwów, W łodzim ierz T urzański do oddziału : 
Nr. 2 Lwów, Józef Jankow ski na razie do oddziału [ 
N r. 2 Lwów.

Okręg nowosądecki. Przesiedleni n a d s t r .  Julian, t 
Filipowicz z Gorlic do Myślenic, Ja n  K rok  z Gorlic 
do M szany dolnej, Józef, Szaller z Lim anow y do Gor­
lic. E gzam in  na  respicjenta złożył n a d s t r .  Jan  K rok 
z dobrym  postępem. N *  kuracji domowej pozostaje przez 
4 tygodnie strażn ik  Zygm unt Osobliwy w Brzeżanach.

Okręg kołomyjski. Przesiedleni n a d s t r a ż n i c y :  
W ładysław  Mogilnicki z Kołomyji do Sniatyna, M ichał 
W yszatycki ze S n ia y n a  do T łustego, Bronisław  Nie- 
przecki z T łustego do Kołomyi.

Uwolnieni: C. k. respicjent Jan  T rąb k a  oraz str. 
Honorat Antonowicz. Przesiedleni z innych okręgów 
skarbow ych s t r  a ż n i c y  Antoni Gudz ze szkoły w Sy- 
gniówce do tut. okręgu z przeznaczeniem  na stację 
do T łustego, Józef M ikulski z T łustego do szkoły ck. 
S traży  skarbowej w Sygniówce. Zw iązek m ałżeński 
zaw arł W ładysław  Bielecki w Sołotwinie dnia 29; 
K w ietnia Z panną K atarzynę L augert.

Urlop (i -tygodniow y  rozpoczął Teofil Zaw irski 
k ierow nik N adzoru w T łustem , udający  się do Szcza­
w nicy ; zastępstwo N adzoru odebrał respicjent Jak ó b  
K etzlitc. Przesiedleni n a d s t r a ż n i c y :  Karol M azur 
z Kołomyji do Tłustego na kierow nika oddziału, Mi­
kołaj Jaw orski z T łustego do O bertyna, W łodzim ierz 
W esołowski z O bertyna do U ścieczka, M arjan M arkie­
wicz z Kołom yji do L a tacza : s t r a ż n i k  Józef Mikul­
ski ze szkoły w Sygniówce, przeznaczony na  stację do 
Tłustego.

Okręg samborski. Przeniesieni r e s p i c j e n c i :  
Bogusław  Zyblikiew icz z e  Scliodnicy do W ysocka wyż- 
nego, S tanisław  Stoch z czortkowskiej D yrekcji do 
Stebnika, Ja n  K inasiewicz ze S tebnika do Scliodnicy; 
n a d s t r  a ż n i k  . Alfons K ościuk z brodzkiej D yrekcji 
do D rohobycza, t y m c z a s o w o  przeniesiony, s t  a ż n i k  
S tanisław  E iglew icz z Bylic do Horodyszcza, Józef 
M ianowski ze Sam bora do Chyrowa. N o w oprzyj ety 

¡ s t r a ż n i k  A ntoni Zachariasiew icz do D rohobycza. N u  
| domowej kuracji pozostają n a d s t r a ż n i c y :  W alery  

Ohanowicz i F ranciszek  Regi.ec.

K R O N I K A .

Wiadomości osobiste. Według doszłych wiadomości 
p. komisarz Aclam Rzepecki w Drohobyczu zapadł na tyfus 
brzuszny i jest niebezpiecznie chorym.

Jeszcze w sprawie koszar oddziałów Straży skarbo­
wej Nr. 2 i 3 we Lwowie. Przez powiększanie stanu oso­
bowego równają się owe koszary rodzajowi Transportliausu  
podczas mobilizacji. Łóżka stoją nawet na środku pokoju 
tak, że przechodzący musi dobrze zwracać uwagę, ażeby 
się niepotknął. Ściany czarne, okopcone jak w wędzarni, 
łóżka rozmaitego kalibru i t. p.. dość, że ktoś przybyły po 
raz pierwszy do oddziału, mniema, że wchodzi do jakiejś 
nory ale nie do koszar. Gdzież ta budowa przyobiecywana 
od lat dwu? Dotychczas ani placu jeszcze pod nią nie ma.

Sprawy asekuracyjne: Do ubezpieczenia przystąpili 
w dalszym ciągu: pan nadkomisarz Malinowski zmienił 
dotychczasową policę V na tabelę II opiewającą na 3000 
złr. a prócz tego ubezpieczył wedle tabeli ArI kwotę 3000 
złr. p. ]). respicjent Postępski 1700, nadstr. Łopuszański 
1000, resp. Szczepański 50n , nadstr. Łabęcki 1000, Za­

jączkowski 1000, Knapik 1000, Greorgier 1000, Ostro­
wski 1 00:', Dębicki 1000, Dziubkiewicz 1000, Kolankowski 
500, resp. Lachowicz 1000, nadstr. Lubaczewski 1000, 
.Romaszewski 500, Bałusz 600, resp. Lewicki 1000, nadstr. 
Suszyński 1000, str. Czerwinka 500, nadstr. Kułakowski 
1000, 'Dąbrowski 500, F ried l-500, Simon 1000, Skotnicki 
500, Solanowski 1000, Oswald 500, Zawieź 1000 
Malicz 500 złr.

Zachodniej Galicji przeprowadzać bądzie ubezpie­
czenie Straży p. inspektor Małecki.

Respicjenci do wolnych składów wódki, jak docho­
dzi nas wiadomość, mają być niebawem stale przydzieleni, 
lecz tylko do tych wolnych składów, które są bez rafmerji. 
Takich składów mamy w całej Galicji 10.

Posiedzenie ankiety browarniczej ósme z rzędu 
i odbyło się dnia 23 Czerwca w Wiedniu, na którem byli 
obecni J . Wielmożny pan Szef sekcyjny Ministerstwa 
skarbu Baumgartner i Wn. pan radca sekcyjny Bernatzky. 
Głównym tematem debaty była reforma podatku konsum- 
cyjnego od wyrobu, piwa według' Wagi słodu, przyczem 
podnoszono różne kwestje, porównując je ze sposobami opo­
datkowania piwa zagranicą a szczególnie w Anglii.

Samobójstwo. W dniu 5 Lipca b. r. o godzinie 11 
w nocy odebrał - sobie życie wystrzałem z karabinu nadstr. 
skarbowy w.Delatynie Bronisław H a n i k ;  — powód samo­
bójstwa niewiadomy. Zmarły cieszył się szczególniejszą sym- 
patją swoich kolegów. .

Zamknięcie granicy. Gazeta Kielecka donosi, że od 
tygodnia wszystkie komory celue austrjackie na pograniczu 
gub. kieleckiej zamknięte zostały dla przejazdu. Przepis ten 
stosowany jest ściśle i bez uwzględnienia żadnych zgoła 
wyjątków. Podróżni, udający się do Austrji, przepuszczał'i 
są jedynie przez stację Szczakowa.



Stanowisko sekcji Straży skarbu w N i s k u  przenie­
sione do R o z w a d o w a .

Mianowanie. Wys. o. k. kraj. Dyrekcja skarbu za­
mianowała praktykanta cłowego W ładysława Pecinę — p o- 
b o r c ą  c ł o  wy m w XI. klasie rangi.

Pożar W Rozwadowie wybuchł dnia 8  bm. w obe­
rży „Rymanowskiego“ i zniszczył kilkanaście budynków; 
między tymi spłonął ratusz, kasyno, szkoła i pomieszkanie 
Nadzoru Straży skarbowej.

W sprawie mylnej odpowiedzi otrzymujemy nastę­
pujące wyjaśnienie: Rozporządzeniem z dnia 27 Czerwca 
1891, L. 52375 orzekła o. k. kraj. Dyrekcja skarbu, że 
8 -miesięczny czasokres ruchu przez który gorzelnia gospo­
darcza faktycznie w ruch pozostawać może, liczyć należy 
według dni kalendarzowych, a to na podstawie reskryptów 
Wys. c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 18.4 1889, L. 
13513 (tutejszy intymat z dnia 7 Maja ¡889, L. 14252) 
i z dnia 28.4 1889, L. 1.4786 Dz. rozp. Nr. 13, że zatem 
gorzelnia, któraby np. rozpoczęła ruch dnia 19 listopada 
1890 o godz. 8  rano, może przez pełne 8  miesięcy tj. do 
19 lipca 1891 do godz. 8 . rano pozostawać w ruchu. Wo­
bec tego uchyla się rozporządzenie z d. 13 Maja 
1891, L. 2 497, w którem nadmieniono że ośmiomiesięczny 
czasokres wynosić ma tylko 240 dni i poleca się ck. Nad­
zorowi, aby o tęm przedsiębiorców gorzelni przy sposobności 
powiadomić.

Kontrabandy. Oddział c. k. Straży skarbu w Mości­
skach zakwestjonował na dniu 2 1 . 6  br. pod przewodnictwem 
kierownika nadzoru u Samuela Rechesa przy rewizji domo­
wej 96 sztuk weksli na łączną kwotę 10.3.80 złr. i. 10 
kontraktów kupna i sprzedaży, 9 kwitów na kwotę łączną 
6.763 złr., 24 ksiąg dłużnych i 4 innych dokumentów nie- 
ostemplowanych, w końcu 20 gram. tabaki rosyjskiej. Im jar­
cze: respicjent Muszyński, nadstrażnicy. Kubrakiewicz, Be­
niowski Andrzej i Kiełtyka Jakób.

Dnia 3 Czerwca br. skonfiskowano w Urzędzie po­
cztowym w Skale nadaną posełkę z Podhajce, która zawie­
rała 10 klgr. tabaki i tytoniu rosyjskiego. Imacze: Jan 
Bałaban komisarz i Zawalnicki Tadeusz nadstrażnik, zaś 
w dniu 29 br. zakwestjonował i nadstrażnicy Zawalnicki Ta­
deusz i Hanus Andrzej 19 klgm. tabaki ros. u Petr.a Cza- 
banowskiego w Skale, który rzucił się na imaczy z siekierą 
w ręku, został jednak w tej chwili aresztowany.

Oddział w Szydłoiucach dnia 28 Czerwca br. przy­
trzymał w bezpośredniem przemytnictwie z Rosji jeden 
worek żyta i jeden pszenicy o wadze 100 ki Igr. Imacze: 
nadstr. Kudła i strażnicy Buehelt i N aw ratil; oraz uprasza
0 sprostowanie 1.7 18:94 iż 19.5 przy domowej rewizji 
było 1.440 gram. tytoniu nie tabaki. Imacze: Kudła i stra­
żnik Buclielt.

Notatka gorzelniana mająca się wydać dla organów 
ogólnej kontroli ■ w, czasie kampanii 1894 5 zawierać będzie 
4 części a mianowicie

I. D okładny przegląd  werefikaóyj gorzelnianych z uw i­
docznieniem wszelkich dat w  protokole weryf. zaw artych tj. 
co do stanu  aparatów , plomb, naczyń, oraz kontyngentu
1 dzień obrachunku, h) Personalia kierowników ruchu i za­
rządów magazynu w gorzelniach, wolnych składach itd. 
W tych wykazach dla każdej gorzelni będzie odrębna rubryka.

II. a) Dokładny skorowidz wszelkich dat odnoszący 
się do miesięcznych obrachunków w gorzelni, super- .i zwy­
kłej kontroli, oraz stanu naczyń fermentacyjnych, wogóle 
wszystko, co się do rejestru gorzelnianego i obliczenia wpi­
suje: b) Sta.n magazynu t. j. co dotyczy naczyń i. pojemno­
ści, tęgości i temperatury, zestawienie zapasu i. obliczenie 
przed wpisaniem do. rejestru wyrobu i rozchodu. Z tych 
wykazów przeznaczone będą dla każdej gorzelni i miesiąca

ruchu dwie' stronice a wogóle dla 8  gorzelń po 8  miesięcy 
ruchu czyli w przecięciu 120 stronic dodatkowych. W ra­
zie większej ilości gorzelń w ruchu, reflektujemy na to, że 
nie każda z nich 8  miesięcy w ruchu pozostawać będzie.

III. a) Stan gorzelń pod względem zużycia płodów
i. matorjału, tudzież i produkcja w ciągu całej kampanii. 
Wykazów zawierać będzie notatka 1.0 stronic t. j. dla ka­
żdej gorzelni odrębnie; l>) Wykaz rozporządzalnego kontyn­
gentu wpdczanegó w gorzelniach z dniem zakończenia ruchu 
oraz zapasu o niższej i wyższej stopie opodatkowania z za­
kończeniem kampanii gorzelnianej według różnorakich ze­
stawień tj. ubytku, zaniku i t. p.

IV. Zestawienie nadwyżek pochodzących z różnic za­
pasowych i książkowych. Wykazów tych będzie również 
1 0  stronic.

Prócz togo dołączoną będzie notatka z kilku arkuszy 
papieru do pisania; gdyby się okazałą za grubą, dodany 
będzie w miejsce tego sznureczek elastyczny celem założe­
nia papieru. Oprawa będzie czarna płócienna, uszko na ołó­
wek, format taki jak ostatniego szematyzmu,

Ponieważ dziełko to winno się doprowadzić do skutku , 1 
polecamy wydawnictwo to całemu Korpusowi Straży do ła ­
skawego poparcia.

Odpis reskryptu wysokiej c k. krajowej D yrekcji skarbu 
z dnia 2 L ipca 1804, l. 4365!) do wszystkich c. k.

D yrekcyj okręgów skarbowych.

Komitet zawiązany celem ukonstytuowania Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy c. k. galicyjskiej Straży 
skarbowej udat się do krajowej Dyrekcji skarbu z pro­
śbą o poparcie komitetu w jego dążeniach, a w szcze­
gólności także o zarządzenie, aby ci funkcjonarjusze 
Straży skarbowej, którzy jako delegaci Straży skarbo­
wej przybyć mają do Lwowa na zjazd delegatów 
w celu naradzenia się nad ostatecznem ukonstytuowa­
niem rzeczonego Towarzystwa, mogli potrzebny w tym 
celu urlop uzyskać.

Ponieważ krajowa Dyrekcja skarbu ze względu 
na cele zawiązać się mającego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Straży skarbowej nietylko ukonstytuowaniu się 
takiego Towarzystwa się nie sprzeciwia, lecz owszem go­
tową jest udzielić komitetowi dążącemu do zawiązania 
rzeczonego Towarzystwa swego poparcia, przeto poleca 
się c. k. Dyrekcji, aby tym funkcjonarjuszom Straży 
skarbowej tamtejszego okręgu skarbowego, którzy jako 
delegaci Straży skarbowej wziąć mają udział w wspo­
mnianym powyżej zjeździe, udzieliła na ten cel potrze­
bnego urlopu.

Skrzynka Redakcji.
M. M. z T. Ogłoszenie pańskie do „Dwutygodnika“ 

absolutnie się nie nadaje. Jeżeli panu S. dokucza, to jest 
1 0 0  innych sposobów załatwienia się z nim.

Z w . w Z . Artykułu pańskiego umieścić nie możemy: 
zanadto trąci pamfletem.

P . L u d w ik  N ow ak w Buczaczu. Uwagi pańskie doty­
czące zmiany niektórych paragrafów statutu, przedłożymy 
na najbliższem posiedzeniu komitetowi, a później na zebra­
niu delegatów. Dziękujemy za zajęcie się sprawą i oby do­
bry przykład podziałał.

O dpow iedzialny r e d a k to r : ADAM K R A JE W SK I.



Od Administracji.

Odd. w  W ieliczce . Przedpłatę przesłaną zarachowano za 
1 kw artał br. co się obecni« prostuje.

Odd., w  G rzym ałow ie. Sprawdzono, a więc się nie należy.
Odd. w  Zborowie Prosim y o reklamację na  poczcie, bo u 

nas się nie znalazło.
Odd. w O tałęży. Przesłano przedpłatę dnia 3.7 br. za mie­

siąc Czerwiec br., ale gdzież orzedpłata za Kwiecień i Maj br. V
Odd. w B om ostaw ie raczy przyjąć do wiadomości, że 

przedpłata kw artalna dla oddziałów wynosi 1 złr. 50 ct.
Odd. w L ub liń cu . Od początku roku bieżącego zaległości 

w przedpłacie wykazujemy kwartalnie, byliśmy przeto zmnszeni 
także zaległości oddziału uwidocznić do sprostowania.

Z a leg ło śc i. B uczacz za 4 ,1  i 2 kw .,R ohatyn za 11 i 12 ni., 1 i 4 
kw,, K a łu sz  za 1 i 2 kw., S ta n is ła w ó w  za 11 i 12 m. i 1 i 2 
kw., Bohorodczany za 12 m. i i i ' /  kw. Skole za 4, 1 i 2 kw., 
Borysław  za 3 kw. 1893 a 2 i 3 m. 1894, Schodnica za 6, 9 m., 
4, 1 i 2 kw., Stebnik za 3 m. i 2 kw ., Drohobycz za 2 kw., Bu­
dki za 5 i 6 m., Sam bor za 1 i 2 kw., B y lic e  za 4 kw. 1893
i 2 kw., T urka za 1 i 2 kw , Gorlice za 2 kw., N ow y Sącz za 
cały rok, Marjampol za 2 kw , Ż ółk iew  za cały rok i W inniki
za 1 i 2 kw. Oddział w T ł u s t e  m za 1 i 2 kw.

Zarazem uprasza sio o należytość za B oczn ik i i S zcm aty- 
zmy, gdyż i tego rodzaju zaległości będzie wydawca zmuszony 
wykazywać.

Szem atyzm u na rok 1894 jest jeszcze k ilka sztuk do naby­
cia w A dm inistracji lub w księgarni H. A ltenberga w e L w ow ie  
— plac Marjacki po zniżonej cenie 50 cen tó w ; w A dm inistracji 
również nabyć można T ech nolog ię  n a fty  nowo wydaną po cenie 
zniżonej 1 złr. franco.

Z powodu zamknięcia kilkunastu zaległym oddziałom i pp. 
prenum eratorom  przesełki dalszych numerów, upraszam y serdecznie 
tak oddziały, jak  i Pp. prenum erat6rów osobistych o niedozwole- 
nie czytania „Dwutygodnika“, a względnie odpieezętowań opasek 
niebiorącym udzia łn  osobom. W następnym  num erze wykażemy 
jaw nie takowych restantów.

taryfa stem plow a'—• kontrola fabrykacji slirogatów kawy — wina 
sztuczno — opodatkowanie win sztucznych — o przestępstwach 
dochodowych (ten dz ia ł wedle ustawy dochodowo karnej uzupeł­
n io n y 1 — tabelaryczne zestawienie kar na wszystkie p.'zestępstwa, 
dochodowe. Form ularze — tablice do przem iany starych miar 
i wag na m iary metryczne —  objaśnienie wszystkich, w „Pomo­
cn iku“ znajdujących się wyrazów technicznych.

„ I n s t r  u k c j a s ł  u ż b o w a.“ zajm uje 5 pierwszych zeszy­
tów, kosztuje 1 złr. 75 ct i można takową nabyć osobno.

Dotychczas wyszło z druku jedenaście zeszytów.

Członkowie c. k. Straży skarbowej, chcący obecnie prenu­
merować całe dzieło naukowe, m ają pierwsze swe zamówienia 
uskuteczniać przekazem z przedpłatą, dotyczącej kwoty za pier­
wszych 10 zeszytów, które odwrotną poeztą f r a n c o  przesłane 
zostaną. Posy łka dalszych zeszytów nastąpi pojedynczo zaraz po 
wyjściu z druku, a porto ma mi być zwrócone.

Ci, którzy ju ż  posiadają „Instrukcję służbową", mogą doda­
tkowo prenumerować dalsze zeszyty „Pom ocnika“', począwszy od 
Yl-gó zeszytu.

Młodsi członkowie Straży skarbowej mogą dotychczas wy- 
szłe zeszyty nabyć także za spłaceniem  w półmiesięcznycli ratach.

P isałem  w Tarnopolu w Lipcu 1894.

L udw ik  Tertil 

ein. c. k. Nadk. Str. sk.

O G Ł O S Z E N I A .

' . O D E Z W A !  - a a

N a liczne zapytania. v iele  zeszytów zawierać będzie całe 
.dzieło „Pomocnik c. k. Straży skarbowej“ mogę w odpowiedzi 
tylko podać, że podręcznik ten obejmuje dla dogodniejszej nauki 
i łatwiejszego oprawienia trzy  tom y, a dla ułatw ienia nabycia 
wychodzi w pojedynczych zeszytach po 35 ct.

P ierw szy  tom  zawiera „Instrukcję służbową“ z 1843 r.
D ru g i tom  zaw ie ra : Skarbowo-urzędowy wym iar ("weryfika­

cja) naczyń i przyrządów w przedsiębiorstwach kontroli podlegają­
cych — dozorowania i kontrole różnego rodzaju — monopole — 
dochód loteryjny, regał myt, reg ał pocztowy, telegraf i telefon —
0 podatku konsum eyjnym  w ogólności — opodatkowanie wina
1 moszczu — opodatkowanie m ięsa — o piwie — techniczne po­
stępowanie przy fabrykacji piwa — opodatkowanie piwa — o wódce 
— techniczne postępowanie przy fabrykacji wódki — opodatkowa­
nie wódki (z wszystkimi, aż po czas ostatni (1894) wydanymi, do­
datkowymi przepisami) — o cukrze — techniczne postępowanie 
przy fabrykacji cukru — opodatkowanie cukru (z przepisam i do­
datkowymi) —  opodatkowanie oleju m ineralnego (z przepisam i do­
datkowymi) — o podatku konsumeyjnym przy m iastach zamknię­
tych (z przepisam i dodatk.) —  o osobliwej opłacie od handlu, 
wyszynku i drobnej sprzedaży napojów alkoholowych (z przepisami 
dodatk.) — D o d a t e k ,  zawierający nową ustawę o m ytrch, tudzież 
nowy przepis o sprzedaży prochu strzelnego, jakoteż wszelkie inne 
dodatkowe przepisy w różnych gałęziach ,,k tó re  wychodzą podczas 
druku niniejszego dzieła.

T rzeci tom zawiera; O cle — kontrola towarów (z przepi­
sami dodatk.) — likwidacje i szkontra — o domokrąztwie — regał 
monet — cechowanie złota i srebra — o należytośeiaeh stemplo­
wych i bezpośrednich — ustawa o stemplu od kart do grania —

fil Ces. król. nadworny dostawca Śjp

|  H. ROSENTHAL i
i  Zakład mundurowania pp. oficerów i urzędników jjjj
| 0  . we Lwowie SJ
Łf u lica Kopernika liczba 9. <3

Up Poleca wszelkie, mundury i przybory dla c. k. 5$j 
i  Straży skarbowej w największym wyborze po cenach sp 
jp  miernych stałych. - , S

Z A K Ł A D
artystyczno - tapicerski

A. KOHUT
ulica Trybunalska I. fi. obok „Naftuly“ .

W  tej pracowni wykonuje się wszelkie w zakres 
tego rękodzielnictwa wchodzące roboty, dekoracje 

i t. p. po znacznie przystępnych cenach.

W ydawca ZDZISŁAW PBZYBYLSKI. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ , Lwów, pl. M arjackiJ?., pod zarz, Pr. K attnera.


